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—  Petersburg 8  Grudniu. —
N. Pau zakazać raczył a i  do 1 września 

1847 r. wywóz kartofli z portów Nadbałtyc­
k ich ,  dozwalając wszakże zabierać okrętami, 
bez opłaty c ła ,  pewuej ilości lej ja rzyuy , po­
trzebnej na wyżywienie osady okrętów odpły­
wających z portów rossyjskich.

Rzecz, radca sta u u Lrecz podarował adroi— 
nistracyi sal ochrony w Petersburgu 1000 e -  
gzemplaray elementarza rossyjskiego przez nie­
go wydanego.

Wiadomości z  Kaukazu , d. 19 listop, r. 
b. Ola nzupetuieuia poprzednich wiadomości,
0 wkroczeniu Szamila p rzez  ziemię A kuszyń- 
ców do północnego Dagestanu i o zupeiuem o- 
nego porażeniu przez oddział jeneru ł- le j luau ta  
xięcia Bebutowa, otrzymaliśmy następujące 
szczegóły: Dnia 24 października r. b., x iążę 
Bebutow przybywszy z twierdzy T em ir-C h a n -  
Szury do wsi Kulecmy, objął dowództwo nad 
zebranym tam oddziałem złożonym z 5 bata­
lionów piechoty, 2 dywizyonów dragonów, je ­
dnej seciny Dońskiego nr. 29 pnlku kozaków, 
oddziału rakietników, i niosących rusznice, nad­
to z 380 lodzi konnćj i pieszej milicyi. W ie ­
czorem otrzymano wiadomość, że. mieszkańcy 
wsi Amajki w części przeszli na stronę S z a -  
mila i że auł ich zajęły już  został przez p a r -  
tyę do 3oh tysięcy konnych i pieszych Lezgi­
nów w y o osząeą , dowodzoną przez Naiba Mus- 
sę-B ielokańsk iego , który według ołrzymauych 
od Szamila instrukcyj, wiuien był- w razie po­
roszenia naszych wojsk ku Lawaszy, zająć po- 
bliższe wsi Chaństwa Mechtalińskiego , a korzy­
stając z nieobecności oddziału, starać się pod- 
burzyó^ mieszkańców Szamcbalińskicb prcwincyj
1 napaść nagle na wsie Kulecmę i Ogły, gdzie 
znajdowały się nasze składy wojennych i p ro -  
w,iaotskich zapasów. Ażeby zniszczyć w sa­

mym zarodzie te zamiary, i przykładnem uka­
raniem mieszkańców wsi Ajmaki, wstrzymać 
szerzenie się powstania, x iąźę  Bebutow wyru­
szył dc tej wsi z całym oddziałem, zostawiw­
szy tylko we wsi Kulecmie dwie kompanie 3go 
batalionu pułku Apszerońskiego, jeden dywizyon 
dragouów i dwa górne działa. W ieś Ajmaki 
leży w głębokim w ąw ozie , otoczonym ze wszech 
stron skalistym grzbietem gór Kojsobnlińskich, 
z których zejście nadzwyczajnie je s t  spadziste, 
a od podnóża gór do samej wsi na rozoiągłości 
|  części wiorsty położonej, droga prowadzi po 
urwiskach i nader głębokicL w ąw ozach ,  w któ­
rych nieprzyjaciel oczekiwał nas ,  zabezpieczy­
wszy się na prędće wzniesiooemi w ciągu j e ­
dnej uocy zasiekami. Dwie kompanie trzecie­
go batalionu Apszerońskiego pułkn, poprzedzo­
ne oddziałem ochotników, za którym postępo­
wały milicye Szamchalska i Meclitulińska, by­
stro spuściły się z g ó r ,  a nieodpowładając w ca­
le  na wystrzały MiurydiSw, bagnetem zdobyły 
zasieki,  i pomimo silnego oporu zajęły uajbliż­
sze  sakle (") aułu. Wkrótce zdąży-iy im na po- 

r,moe Iszy  i 2gi batalion pułkn Apszerońskiego 
i dwa działa górne postawione na spadzistości 
góry, po której nadciągnęły nasze wojska.

( D. c. n.)
— Londyn 20  Grudnia. —

Times oświadcza w artykule c stosunkach 
Irlandyi, że główną przyczyną teraźniejszej nę­
dzy w tamecznej luduości je s t  brak dobrego pra­
wa o ubogich.

Jeden Edynburgski dziennik podaje Ludność 
w nędzy zostającą w W yższej Szkocyi i ntr 
tamecznych wyspach, gdzie zbywa prawie na 
wszelkich potrzebach życ ia ,  na 100,000 głów.

Rząd wyznaczył irlandzkiemu apostołowi u- 
miarkowauia, ojcu Malhew 100 f. st. rocznej 
pensyi.

*) S ak la , dom , chata , na sposób ezerkieski wy­
budowana.
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W edług wiadomości, jakie parowy okręt 2?rz- 
lania zN ew -Jo rku  i innych części Stanów Zje* 
dnoczonycb przyw iózł,  donosi Marklane E x-  
press, źe wszędzie dokładano wszelkich sta­
r a ń ,  aby z wew nątrz  Sianów Zjednoczonych 
dostawić zapasy mąki i zboża do portów; uie 
może też ulegać żadnej wątpliwości,  że w iel­
kie zapasy zboża przybędą ze Stanów Zjedno­
czonych , nim mrozy położą tamę żegludze we- 
wnętrzufij i wstrzymają wywóz z zachudu. Zby­
wa tylko na okrętach p rzew ozow ych, chociaż 
ich cena dwa razy  je s t  wyższa. Z powodu nie­
pomyślnych z Europy wiadomości o handlu zbo­
ża , ceny mąki nieco spadły. W yw ozy  od 1 do 
10  listopada składały się z 24 ,092  beczek mą­
ki , 50 ,000  korcy pszenicy i 59 ,000 kukurydzy. 
Z morza Śródziemnego dowiadujemy s i ę , iż 
pszenica jest tam bardzo poszukiwana. Z Odes­
sy donoszą,  że tam brak okrętów' p rzewozo­
wych bardzo się czuć daje.

Kraj JN^pal w  ln d y a c h , .w  którym wojska 
angielskie były ju ż  raz przez lat 20 podczas 
wojny z góralami plemienia G orkas , j e s t  m a-  
łem królestwem nicpodległem , przy którym kom­
pania wschodnio - indyjska utrzymuje rezydenta. 
Gdy oficer angielski, sprawujący ten obowiązek 
w Katmandou, stolicy N epaln ,  p. Colvin, zm u­
szony był wydalić się na czas ala zdrow ia , w 
prędce po jego odjrździe nastąpiły sceny k rw a­
we , które w głębokim Wschodzie oznaczają 
zw ykle nagłe zmiany władzy. Nepal je s t  r z ą ­
dzony przez młodego króla (Maharadżę), zostar 
jącego pod wpływem matki. Ulubieniec tej o -  
stu > ni ej , G"gham Sing , został tajemnie zgła­
dzony, -królowa matka postanowiła sowicie zem­
ścić się przez  wytępienie wszystkich, których 
o to posądzała. P ierwszy m in is te r,  jego  bra­
c ia ,  synowcowi* i sto innych znakomitszych 
osób zosta.i zam ordow ani,  a rodziny ich z łu -  
pione ze wszelkiej własuości, Sam Maharadża, 
lem przerażony, wpadł w zupełne og*upienie, 
a matka jego opanowała wszelką władzę. T a ­
kie wypadki dają zwykle powód Anglii do zbroj­
nego wdania s ię ,  » n.ikoniec do wcielenia k ra­
ju  w poczet piesi.dłości swoich. Nepal był o- 
stalnim kra jen. półwyspu Indyjskiego, który do­
tąd używał zupełnej swobody.

— Rzym  3  Grudnia. —
Kardynał Ostioi, prefekt kongregaeyi aet 

Vessovi o Rego/ari, wydał okólnik do władz 
duchownych, w którym wzywa j e ,  aby dla u- 
porządknwania arfministraryi towarzystw1 dobro­
czynnych , a szczególniej zakładów pobożnych, 
stósowuie do r.-zkazo Ojca św., w, zwały admi­
nistratorów klasztorów żeński h , konserwato- 
r y j , bractw, szpitali i lombardów, o złożenie 
powyższej Enngregacyi szczegółowych rachun­
ków z dochodów i wydatku, każdego z tych 
instytutów Takie rachunki mają być przez ad­
ministratorów podpisaoe, przez delegowane od 
w ładz duchownych osoby sp raw d zo n e , a potem 
koogregaryi odesłane.

Edyklem kardynała sekretarza Stanu z dnia 
w czora jszego , cło wcuodowe i wychodowe od

zboża zniżone zostało w Państwie Kościelnem 
o 2 skudy (18 z ł .)  Dotychczasowe cło pocho­
dziło je szcze  z r. 1823, ale ju ż  oddawna czuć 
się dała potrzeba.jej zmiany. Ojciec ś- mając 
n a ‘względzie panującą obecnie drożyznę głów­
nych artykułów żyw nośc i ,  środek ten dla do­
bra poddanych swoich przedsięwziąć rozkazał. 
W tych dniach spodziewane jes t  także ogłosze­
nie względem zniżenia cen od oliwy tego nie­
zbędnego wc Włoszech artykułu żyw nośc i , któ- 
Irego ceny z powodu złych tegorocznych zbio­
rów' nadzwyczaj podskoczyły.

Jakim sposobem młode wino w stare prze­
mienić? Uczy nas tej tajemnicy pewna gazeta 
P iemnncka, która pochwyciwszy ją przypadkiem 
n włoskich gospoduików, publicznie ją  te raz  o- 
głasza. Podług (ego nowo odkrytegc przepisu, 
ściąga się młode wiDO do b n te lek ,  k w e  w przó ­
dy dobrem starem winem napełnione były,- i zo­
stawia się w każdej butelce pa jakie pół lamp­
ki próżnego miejsca. Zakorkowawszy starannie 
te  butelki,  stawia się je  do gorącej wody, ma­
jącej około 60  stopni K eaum ura, i daje się im 
stać w  niej z godzinę. Potem przelau- wioo 
w inne butelki i należycie je  zakorkować. Ten 
z re sz tą  zupełnie nieszkodliwy środek , bywa we 
W łoszech bardzo często i z  tak pomyślnym skut­
kiem używany, iź najlepsi -znawcy win dają się 
zwieść bukietem, który przyrządzone lak mło 
de wino przybiera.

—  Vera-Cruz 1 Lisiopada. —
Stan Mexyku uie zmienił się wcale. Ame­

rykańska eskadra blpkująca pod Veracrut, stoi 
bezczym re  w okolicy Anton L izardo ,  i okręty 
mogą bez przeszkody zawijać do portu. Składa 
się ona z 4  okrętów  większych i kilku, mniej­
szych oraz parostatków. T rzy  okręty krążą  
także w poblizkości portu. Gała osada tej e -  
skadry cierpi mocno na skorbut. Na stronie 
Mexykanów okazuje się przeciwnie wielkijnicb. 
Mieszkańcy tutejsi zajmują się p rzyprowadze­
niem. do staoii obronnego twierdzy $ aP ,*BaP 
d’Ulloa , a w Tampico gotują się wszystkie woj­
ska do opuszczenia tego miasta i połączenia się 
z jenerałem  Santanna , który w Saota-Luis «• 
łosi zbiera liczue hufce , mające już  wynosić 
20 ,000  ludzi,  w eclu wyrUszeuia przeciwko je ­
nerałowi T a y lo r ,  który sto je szc ze  w M oule- 
rey .  Tampico uia być zupełnie opuszczone, a 
po zabezpieczeniu znajdujących się tamże dział, 
wrzucono całą amonicyę do r z e k i , aby się 
nie aóstała w ręce  nicpizyja-riół. Przy zapale 
panującym w całym M«xykn za wojną ze S ta­
nami L ednoezonemi, zdaje się być podobnem 
do prawdy, że jenerał Taylor, nie przyszedłszy 
jeszcze do siebie po stracie doznanej p rzy  z a ­
jęciu  miasta Monierey, nie zdoła wytrzymać na- 
p du Santany. Ostatni korzystał zresztą z wo­
jennego zapału Mexykaoów w poborze znacz­
nej kontrybncyi, którą nałożono na wszystkie 

-kłassy tak Mexykanów jak  osiadłych tam cu ­
dzoziemców.

Rozgłoszone niedawno wiadomości o t-abra- 
niu dwóch milionów dollarów, należących do
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kapitalistów angielskich, oraz o powstaniu w 
Mexyku na korzyść przyłączeuia się do Stanów 
Zjcdn., okazały się bezzasadne.

R o ^ n t a i t o ś c i .

P O D E J R Z E N I E /
(Powieść Henryka Kook’a , przełożona z francuzkiego.)

(Ciąg dalszy.)
Dowiesz się więc E d y to ,  dodał poważnie i po 

chwili w ahania ,  dowiedz się... że nie jesteś córką  
pana dc Billy...

Edyta zerwała  się i znowu upadła na krzesło, 
nieporuszona i blada jak posągi marmurowy. ►

M»mże mówić dalej?  zapytał pan de Lano za­
drżawszy pomimomolnie na widok boleści wyrytej 
na twarzy biednego dziecka,

Mów p a n ,  rzek ła  z c icha, muszę teraz wie?- 
dzieć wszystko.

Mało już pozostaje mi do powiedzenia ci. W y ­
chowana starannie przez pana de Billy, który cię 
jako sierotę w zią ł  na swpją opiekę z ieduój n ę ­
dznej wioski w N ormandyi,  żyłaś  dotychczas w  
tern mniemaniu, żc jesteś córką' twego opiekuna, i 
uchodziłaś za nią w oczach małój liczby osób, któ­
r e  w naszym domu bywają. Ale pan cje Billy jest 
żonatym. Lubo mój krewpy żyje w  rozłączeniu 
z ż o n ą ,  którćj od szesnastu lat nie w id z ia ł ,  r ó w ­
nie jak i dzieci, które z niej m ia ł ,  a które razem 
z nią znikły, majątek jego niemniej przypada na 
jego p raw ny ch  dziedziców... Pan d t  Billy nosi w 
sobie śmiertelną chorobę , każde gw ałtow ne w s trzą -  
Śnienic mogłoby go życia pozbawić nagłe,-... tego 
to ja właśnie chcąc Uniknąć, przyszedłem do. cie­
b ie ,  E d y to ,  powiedzia łem w szystko , co ci zagraża, 
to jest doniesienie tego nędznika , którego w y p ę ­
dziłem.... przedstaw iłem  ci twoje położenie.. . T e ­
raz odpowiedz mi bez bo jaźn i : Czy kochasz L a u -  
rensa?

Z kądże to  zadajesz mi pan to pytanie?
G d y ż ,  jeżeli masz do niego jakie przywiązanie, 

jutro zostanie tw ym  mężem... julro już nie będziesz 
potrzebowała lękać się ojca... Mniejsza o t o ,  czy 
p an  dc Billy dowie się lub nie o rzeczy mogące'j 
go dohić, kiedy już krzywda wynagrodzoną ci będzie.

Aid" ja nic złego nie mam sohie do wyrzucenia, 
powiedzia ła  Edyta  p łacząc ciągle.

Wierzę ci... wierzę... rzekł pan de Lano p rz y ­
m ruża jąc  oczy,- ale zresztą wszystkie pozory są  
p rz ic iw ko  tobie! Pomyśl nad tern, że przez jedną 
godzinę zwłoki możesz zniszczyć cały twój p rzy ­
sz ły  los! Taki tylko możesz mieć m a ją te k , jaki 
ci wyznaczy pan de Billy, on zaś za źvcia tylko 
swego inoże cię wyposażyć.. . naprzykłąd  dajmy na 
to ,  gdybyś szła za mąż..!

Ach! niech żyje! ja niczego nie ż ą d a m ,  nie 
mam praw a nic żądać!

Taka  bezinteresowność zaszczyt ci przynosi. J e ­
d n a k i e ,  jeżeli kochasz L a u re n sa , powinnaś m y­
śleć o zabezpieczeniu jego, równie jak i własnego 
losu... Wiem , że Laurencc nie ma żadnegc majątku.. .

A ch !  jakżem nieszczęśliwa! zawołała Edyta,  
nie  słysząc ostatnich stów pana de L a n o ,  i ok ru ­
tnie ukarana za jednę chwilę dzieciństwa... już nie 
mam ojca!...

I  z a c z ę ł a  głośno p ł a k a ć  zasłoniwszy twarz r ę ­
kami.

Pan de Lano pa trza ł  na nią z uśmiechem, gdy

w  tern uczuł jakąś rękę na swem ramieniu. O d ­
w rócił  głowę... .'

Byłto L au rence ,  który w szedł p rzed  chwilą 
cichuteńku, i który pokazywał mu okiem zapłaka­
n ą  Edytę.

Pomimo swej zw ykłć j  przytomności umysłu , 
pan de Lano zrobił porpszenie przestrachu na wi­
dok Laurensa. C hciał przemówić.

Laurence skinieniem ręki da ł  mu znak , ażeby 
m ilcza ł ,  i zapytał obracając się do Edy ty ,  która 
całkiem zatopiona w swojej boleści, nie uw ażała  
naw et jego wejścia.

Dla czego pani p łaczesz?
Młoda p a n ie n k Ł  podniosła zwolna głiJWę, u j­

rzała Laureusa i zaw oła ła  wyciągając ku niemu 
ręce :

Ach to pan , to pan ! Pytasz mię czemu płaczę?, 
pytaj racićj o to pana de Lano....  Niech ci powie, 
co mu przewiniłam takiego, iż w p a d ł  nagle po­
wiedzieć m i ,  że jestem s ie ro tą ,  w ychow aną z m i-  
łosierdzia , grożąc za popełniony b łą d  przez n ie­
roztropność, gniewem tego, którego dotąd uw aża­
łam  za swego ojca!

G rożą  c>! zaw oła ł  Laurence, ze ściśnięlemi pię­
ściami ; g rożą  ci! O ch !  me powiedziałżem c i ,  że 
cię chcą  złapać w  S:dła, ażeby cię zgubić!.—. 
W szak p ra w d a ,  pan ie ,  m ów ił dale'j patrząc na 
pana de L a n o ,  p rzyzna j ,  żeś to sam tę c a łą  rzecz 
u k a r to w a ł , ażeby módz ohwimć to dziecię i zgu­
bić je w oczach ojca? Rachowałeś na jćj rozpacz, 
chcąc ją przywieźć do ostatecznego kroku... a na 
mnie liczyłeś,,  że ją  shańbię?... Omyliłeś się pan; 
E dyta  tak jest czystą jak wczoraj, a kiedyś b y ł  
tyle p o d ły m , iż powiedziałeś jdj , że  nie. ma n a ­
zwiska... niech ca ły  wstyd tego postępku spadnie 
na ciebie!... Ona me ma powodu obawiać się ża ­
dnych ztąd skutków! Pan de Billy uważa j ą ,  za 
w łasną  swoją córkę i nie zmieni swego postano­
wienia;.. . co do mnie... będę jej pomocnym, rozu­
miesz mię pan?— Pójdę z nią razem rzucić się do 
nóg panu de .Billy... oęowien. hiu wszystko...  po ­
wiem m u ,  że chcia łeś zaszkodzić pannic Edycie 
w ce lu ,  którego odgadnąć nie mogę;... . powiem 
mu w’ęcej jeszcze, kiedy mię zmuszasz do tego— 
i on pogardzi tobą!...  Zmusi cię opuścić ten dom! 
A c h ! patrzysz pan na mnie ze zdziwieniem! S ą ­
dzisz w ięc ,  żem nie odgadł nap rzó d ,1 wiedząc ja­
kie stworzenie dałeś  do usług lego biednego dzie­
c k a ,  słysząc  niecne projekta , jakie podawała mi 
twoja H onorata ,  sądzisz w ięc , żem nie odgadł, iż 
knujesz przeciwko Edycie zamiary, które muszą 
dla nićj być zgubnemi !... D!a tego to przyszedłem 
teraz , ażeby ją  b ronić ,  i p rzys ięgam , ż.e ją o -  
bronię! (D . c . n .)

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.

O d d n ia  2 g do d n ia  3o G ru d n ia .

Rożyński Michał ob., z Polski; — L u r in K la u -  
dyusz, Kotkowski Z ygm unt oh., z Pruss.

I V j je c h a l i  z K ra ko w a .

Bogusz ob., Kotkowski Zygmunt, R omer H en­
ry k  oh., do Galicyi; - -  Borzęcka Franciszka ob.', 
do Pruss.
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Nro  7424.
Doniesienia Urzędowe.

O b w i e s z c z e n i e  
CESARSKO KRÓLEWSKI

W C B l U t  D O CH O D Ó W  PU B L IC Z N Y C H  I SKAHBŁJ
w Ces. K b ó ł. r a d z i* a d m in is t r a c y jn e j c y w il n e j

Miasta Krakowa i  Jego Okręgu.
Podaje d c  publicznej w L dem cśc i , iż papier 

s tęplowy z dctychcz3Sowemi znakami jWodnemi 
r .  1846 wyrażńjącdnii tylko po koniec roku bie­
żącego 1846 ważność swą u i e r  będz.e nad 1 
zaś to je s t  od dnia 1 Stycznia 1847 r. z n o w e ­
nn znakami woduet, ■ r. 1847 wyrażającemi w 
używanie wprowadzonym zostanie — Ktokolwiek 
Djfzetp po dniu estiluiui bieżącego miesiąca po­
siadać będzie papier stęplowany niezuźyty m a­
jący znaki wodne z r .  1846 w mień takowy n 
Rendanla stępia wymienić n_ inny z znakiem 
wodoym rokn 1847 najpóźniej do obi* 15 Sty­
cznia tegoż r o k u , po tym bowiem terminie w y ­
m k n ą  miejsca mieć nie b ęd z m , a papier s ię— 
plowany z znakiem wodnym r  1846  tylko jako 
prosty czyli nieslęplowany uważanym będzie. 
Rozporządzenio to dla npowszechnienia także 
p rzez  Dziennik Rządowy i Gazetę Krakow­
ska ogioszor-em zostaje.

Kraków d. 13  Grudnia 1846 r.
Przewodniczący

M a ie w s k i .
(2r.)  p. o. Sekret.  S. Papielechi.

W imieniu
KAJJ ASNIEJSZEGO FE  RDYNANDA I. 

Cesarza A us try i ,  Króla ofc.
Cesarsko Królew ski Trybunał Miasta Krako­

wa 1 Jego Okręgu wydal w.yrok następujący;
Działo się v Krakowie w domu 

W ładz Sądow ych , na Audyeneyi pu­
blicznej G K. Trybunatu Miasta Kra­
kowa r J. 0 .  dnia dwudziestego ć/w ar- 
lego Grudni* 1846 roku.

W ydzml I.
O b e c n i :

J. dfareńtki Sędzia Prezydcjący.- 
Karwacki I c  > •
Czech ! w * ™ '*
Mikaszewshi Za Pisarza.

(podpisano) J  Partm ki. Mikttszewski.
W skutek podania P. Józefa Bartla do Nru 

6866  Dz. T r.  wniesionego, o ogłoszenie upa­
dłości handhi i taroz. Feiwla Kionengolda w Kra­
kowie na Kazimierzu pod L. 68/fl exy.stującego; 
Trybunał zw ażyw szy  iż podający pokładanym 

roiestem. w dniu 14 Grudnia 1846 przez n o -

tarynsza Marcina Slrzetbickiego spisanym, udo­
wadnia odmówienie wypłaty przez Feiwla Kro- 
nengolda summy talarów 111 stgr,  28£  <io we- 
xln z dnia 4  Czerwce 184C- r. t u  rzecz Jó z e­
fa Bartla z terminem wypłaty za miesięcy 6 w  
Krakowie wystawionego. Zw ażywszy  iż poda­
jący  Józef  Bartl żądanie swe o ogłasz. ,iie upa­
dłości Feiwla Kronengolda, gruuluje ua reskryp­
cie C. K. Sądu W yższego M. Krakowa z dniu 
22  Grudnia b. r. do N. 2410 w ydanym , przeio 
n  yout *ł na zasadzie art. 1. 5. 13  18. i W- 
K. H, K. III. upadłość handlu F t iw la  K ronen -  
golda z dniem 14 Grudnia 1846 roku , jako  da­
ty odmówienia wypłaty o g ła sz a , a następnie 
w z / w ł  C. K. Sąd Pokoju Okręgu II. M. Kra— 
kuwa o przyłożenie pieczęci ua majątku upa­
dłego. a C. K. Oyrekcyą bolicyi o dodanie s t ra ­
ży Policyjnej upadłem u, Kommissarzem upadło­
ści z grona swego Sędziego Tomasza Czecha 
m ianu je ,  ca  Kuratorów' zaś  PP. Józefa Jana 
YerderLi a i Karola Titnera kupców i Obywa­
teli M. Krakowa wyznacza.

Wpla w ilości zip . 3 gr. 15 ustanawia.
Osądzono w I. Insiancy. z temczasową exe- 

kucyą bez kancyi.
(podpisano) J. Pureuski. J. Mikuszswtki.

Zaleca i rozkazuje &c. &e.
(podpisano) Partński. J .  JKtikuszewski 

Zgudność niniejszego odpisu z ory­
ginalnym \¥vrnk iem  zaświadcza 

Z ł  P iiarza  C. K. Trybunatu Mi&sta 
Krokowa i J. Okręgu 

(2r.)  J. Mikuszewski.
N ro "6608. ' ~

CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 
Miasta Krakowa i  Jego okręgu.

Na zasadzie artykułu 12 uata.wy . /po łeez-  
nej z  roku 1844, wzy-wi mających p r a w o  do 
spadku .po  Zuzannie z  Drelinkiewjczó* t ) a x e -  
rowęj pozostałego, skłbdająrrgo sic * £ csęści[ 
sklepu w Sukiennicach w  gminie i  po«^ L. 33 
położonego, aby z ‘słosowneoii dowodami w ter- 
miuie miesięcy trzech do Trybunału zgiosili się, 
w raz ie  bowiem pizeciwo.ym po upływie term i­
nu spadek powyższy zgłaszającej się Maryaunici 
z Grabowskich S o k n ls k ie j  siostrzenicy p rzyzna­
nym zostanie.

Kraków d n u  10 Grudnia 1846 r.
Sęuzia Prezydujący 

J. Jarem ki,
( l r . )  Z. Sekretarz  P. Burzyński

D o n i e s i e n i e  p r y w w u c ,
Mam zaszczyt uwiadomić wszyst­

kich czujących potrzebę przyswojenia 
L«obie lub swym dzi e iom , płynnego, 

czytelnego i j* dnustajnie symetrycznego pisma, 
że  od di.ia 4 Stycznia 1847 roku rozpocznie 
się nowy kurs kaligrafii na k tó ry  życzący sobie 
mieć w nim ndział,  przyjętym, być mogą. —  
Szczególniej len rodzaj pisma bardzo korzyst­
nym jest dla kancelistów i komissantów handlo­

w y c h — Naslęonie zapraszam  wszysts irb  którzy 
wątpią o możobności przyswojenia sobie w p rz e ­
ciągu 30  lekcyj poprawnego i jednostajnego pi­
sm a ,  aby raczyli przekonać się naocznie o o 
derzającycb rezultatach i przyczynili się do u-  
powsrechnienis potrzebie i dobremu gustowi od- 
powiednego pisma.

Mieszkam pod Z ł o t y m  W o l n a  N. 18.
H. Hitler.

Z  dniem dzisiejszym kończy się prenumerata kwartalna r. 1846 na Gazetę Krakowską.


